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Nr 344 [1838] 


Rok VI (1950) Czwartek, 14 grudnia 


Masy pracujące z entuzjazmem realizują zadania Budownictwo 


m 
5 z pokojowe 
pierwszego roKu Pianu G6-ielNiegoO 
w tył, by zbilansować naszą dotych- 
Meldunki te świadczą o entuzjaźmie, z jakim masy pracujące Polski rea- | szjość 


obiega końca rok 1950, pie! 
Meldunki o przedterminowym wykonaniu panów na rok 1951 
czasową pracę, by zliczyć nasze 
lizują zadania pierwszego roku wielkiego Planu 6-letniego — planu bu-] z; dziś motemy powiedzieć, że te 


rok Planu Sze'cioletniego. Zbli- 

ża sie chwila, gdy spojrzymy 

WARSZAWA (PAP). Ze wszystkich stron . napływają pony ei osiągnięcia i z nabytych ` doświad- 
e £ z 2 niejsze meldunki o przedterminowym wykonaniu planów na ro . 3 

Proces szpiegów bryty|skich 7 “ oi. Oreiiansi aalt nA WY 


Imperlaliści amerykańscy i anglelscy 


Toczący stę 
obecnie w War 
szawie proces 
Turnera, Nek 
mesa, Uppestona 
i Bobrowskiej u” 
jawnia tajniki 
szpiegostwa  an* 
glosamerykań: 
skiego w Polsce 


nych USA, wy* 
wiadów innych 
państw  zachode 
nich. Na zdjęciu: 
główny oskarżoe 


lekceważą żądania 


pokojowego uregulowania sprawy koreańskiej 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwie- 


efekt w kołach rządzących Stanów 


dowy podstaw socjalizmu. 


Premier 


J. Cyrankiewicz 
do Kim Ir-Sena 


WARSZAWA (PAP). Z okazji wy 
zwolenia Phenianu, Premier Rządu 
RP Józef Cyrankiewicz przesłał do 
premiera rządu Ludowo-Demokra- 
tycznej Republiki Korei, Kim Ir-Se- 
na depeszę gratulacyjną. 

Niechaj to wielkie zwycięstwo — 
czytamy w depeszy — będzie zapo- 


nego Waszego bohatersko walczące- 
go o swoją wołność i niepodległość 
narodu. 


Wyjazd 
delegacji polskiej 


turałnej z Zagranicą, amb. 


Wendem na czele na posiedzenie ko- | 


misji mieszanej dla ustalenia planu 
wymiany kulturałnej pomiędzy Pol- 
ską a Czechosłowacją na rok 1951. 


Wystawa 


Liczbę zakładów przemysłu meta- 
lowego, które wykonały swe zadania 
roczne, powiększyły ostatnio m. in. 
fabryki przemysłu precyzyjnego i 
optycznego. Pracownicy tego prze- 
mysłu, rywalizując z branżą maszyn 
rolniczych w przedterminowym wy 
konaniu planu rocznego, wyprzedzili 
przemysł maszyn rolniczych o jeden 
dzień. Przemysł precyzyjny i op- 
tyczny wykonał plan produkcji 27 li- 
stopada, a przemysł maszyn rolni- 
czych — 28 listopada br. 

Również elektrownie i podokręgi 
Zjednoczenia Energetycznego, Okr. 


mięcie to uzyskano w dużej mierze 
dzięki ofiarnej pracy brygad remon- 
towych. 

Sukcesy kdlejarzy polskich po- 
większyło ostatnio wykonanie rocz- 
nego planu przewozów przez koleje 


Pracownicy kolei wąskotorowych w. 
DOPK Poznań zakończyli przedter- 
minowo kampanię przewozów jesien- 
nych. 

O przedterminowym wykonaniu 
planu rocznego melduje także Cen- 


trala Złomu, która w zbiórce złomu Że 


stalowego osiągnęła 106 proc. planu 


retrospektywne spojrzenie poza sic- 
bie napełni nas glębokim i uzasad- 
nionym optymizmem, napełni nas sil- 
ną wiarą w zwycięstwo naszej słusz- 
nej sprawy. 

Weszliśmy bowiem na drogę inten- 
sywnego budownictwa pokojowego. 

'To jest prawda, której nikt nie za- 
przeczy. Każdy nasz wysiłek, każde 
przedsięwzięcie podejmowane jest w 
imię utrwalenia Pokoju. Czy to bę- 
dą rosnące w socjalistycznym tempie 
mury Nowej Huty, czy bloki domów 
mieszkalnych odrodzonej Warszawy, 
czy fabryki, elektrownie, czy szkoły, 


oraz działalności ode b ; ; -. | Łódzkiego wykonały na 51 dni przed § tub szpitale — wiemy jedno: każda 

wiedzią rychłego i całkowitego wy- BŁAŚ $ ) a 
podporządkowa* ”olenia spod jarzma i iak „ | terminem plan produkcji 1 rozdziału | cegła poło!ona przez polskiego mura- 
pór ie ję sb yty r rzad „| sdn pda energii R a na 1950 r. Osiąg-|rza służy sprawie Pokoju. Budując 


moc gospodarczą naszej Ludowej 
Ojczyzny, budujemy trwały, pełny 
Pokój. 

Budujemy zaś z entuzjazmem i op- 
tymizmem, wierzymy bowiem głębo- 
ko w to, że plon naszej ofiarnej pra- 


nie: ona jest motorem naszej twór- 
czej pozytywnej pracy. 

Pracujemy spokojnie i ufnie, ma- 
my bowiem w sobie moc, jaką daje 
nam świadomość naszej siły, poczucie 
tego, że nie jesteśmy osamotnieni. 
"z mami są setki milionów ludzi 
dobrej woli, którzy również chcą 


stia“: ogłasza we wtorkowym nume- | Zjednoczonych i Anglii. Jak wia- 3 KA złomu żeliwnego — 109,6 proc., me- i - 
rze artykuł wstępny na temat komu- | domo, niepowodzenia  interwentów | © Warszawie w Berlinie tali ledel 117,9 Żaóć i pasować, anie rS 
mikatu Trumana i Attlee. W arty-| amerykańskich nastąpiły natych-| BERLIN (PAP). W gmachu Rady| Centralny Urząd Drobnej Wy-f Ludzi tych nie dzielą żadne „żełaz- 


kule tym czytamy m. in.: 
Porażka wojska agresorów amerykań 
skich w Korei wywołała odpowiedni 


Przed wyborami 
do rad najwyższych 
republik związkowych 


MOSKWA (PAP).  Prezydia rad 
najwyższych Łotewskiej SRR, Moł- 
dawskiej SRR, Tadżyckiej SRR i Ka- 
relo-Fińskiej SRR rozpisały na dzień 


miast po triùmfalnych relacjach gen. 
Mac Arthura, który obiecywał żoł- 
nierzom amerykańskim powrót do 
domu na święta Bożego Narodzenia. 
Szeroka opinia publiczna we 
wszystkich krajach była ogromnie 
wzburzona prowokacyjnym kursem 
(adr w stosunku do Chińskiej 
epuhbliki Ludowej, kursem, który 
proponowały otwarcie - najbardziej 
agresywne koła Stanów Zjednoczo- 
nych w odpowiedzi na załamanie się 
agresji amerykańskiej w Korei. 
Żądania jak najszybszego uregulo- 


Narodowej Frontu Narodowego NR 
otwarta została staraniem miemiec- 
kiego towarzystwa krzewienia przy- 
jaznych i dobrosąsiedzkich ' stosun- 
ów z Polską wystawa pod tytułem 
„Warszawa, Pokój i Odbudowa”, 


dla ukrycia agresji USA 


w Korei i przeciwko Chinom 


D | twórczości komunikuje, że drobna 


wytwórczość obejmująca państwow y 
przemysł miejscowy i spółdzielczość 
pracy, wykonała wartościowy plan 
swoich zadań pierwszego roku Planu 
6-letniego w 106,2 proc. 


ne kurtyny”, wymyślone przez tych, 
którzy w imię swych brudnych inte- 
resów pragną zasiać ziarno niezgody 
i nieufnoici między narodami. 

W tym samym stopniu pragnie Po- 
koju doker z Coventry, jak i tokarz 
ze Stalingradu. I jeden i drugi chcą 
odbudowywać swe zniszczone wojną 
miasta, chcą stawiać szkoły, teatry 
i kina, chcą tworzyć jasną i pogodną 
przyszłość. Mogą się różnić pod wie- 
— w tym jednak 


R | wania kwestii koreańskiej ły I to jest druga prawda, której nikt 
18 lutego 1951 r. wybor: do rad naj- rozliczać się coraz silniej w p elapiść NOWY JORK (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Komisji Politycznej to- uke 
wyższych tych repoblik. Zjednoczonych i w Angli, Żądania | Szyła się w dalszym tiągu dyskusja nad skargą e tzw. „interwencji Minal Miest „Pogłębienia Przy- 


W hołdzie 


bojownikom o wolność 


WARSZAWA (PAP). Uczestnicy 
obrad sesji Kom. Administr. Między- 
narodowego Zrzesz. Zw. Zaw. Do- 
kerów i Marynarzy w Warszawie 
udali się na grób Nieznanego Żoł- 
nierza i na cmentarz-Mauzoleum Żoł 
nierzy Radzieckich poległych w wal- 
kach o wyzwolenie Polski. ć 

W imieniu uczestników sesji wień- 
ee na grobie Nieznanego Żołnierza 
i na cmentarzu-mauzoleum złożyli: 
sekretarz gen. zrzeszenia Fressinet i 
delegat Chin Ludowych — Czu- 
Czing. 


Hitlerowska obsada 
zachodnio-niemieckiej 


armii najemnej 

BERLIN (PAP). Według ostatnich 
wiadomości z Bonn, na stanowisko 
dowódcy zachodnio-niemieckiej ar- 
mii najemnej przewidziany jest czło- 
nek sztabu hitlerowskiego — b. hi- 
tlerowski gen Foertsch. W ostatniej | 
wojnie był on szefem hitlerowskiej | 
armii na Bałkanach, a uprzednio zaj 
mowal; ważne. stanowisśko w wydz. 
prasowym hitlerowskiego minister- 
stwa obrony. Zastępcą jego ma być 
gen. Roehricht, zaś szefem wydz. per- 
sonalnego armii zachodnio-niemiec- 
kiej genee. Kumize. 


takie ukazały się nawet na łamach 
części prasy burżuazyjnej i wypo- 
wiadane były przez poszczególnych 
działaczy politycznch zbliżonych do 
kół rządzących USA i Anglii. 

W tej to atmosferze odbyło się 
spotkanie Trumana z Attlee w Wa- 
szyngtonie. 

odczas tego spotkania kierownicy 


Ś cd.str 2 | 


Chińskiej Republiki Ludowej w Korei", 


W toku d sji zabrał głos szef 
delegacja polskiej amb. Wierbłowski. 


Amb. Wierbłowski stwierdził, że 
delegacja polska popiera rezolucję 
radziecką, która dąży do stworze- 
nia warunków dla przywrócenia po- 
koju, jedności i niezależności Korei 
zgodnie z zasadą samostanowienia na 
rodu. 

Następnie wystąpił szef delegacji 


Obrady Komitetu Administracyjnego 


Międzynarodowego Zrzeszenia Marynarzy i Dokerów 


WARSZAWA (PAP). W stolicy rozpoczęła się sesja Kom. Administra- 
cyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zaw. Marynarzy i Do- 
kerów — przodującego oddziału międzynarodowej klasy robotniczej w 


walce przeciwko podżegaczom wojen nym. 


W sali ZNP zasiedli przedst. do- 
kerów i marynarzy: Bułgarii, Czecho 
słowacji, Chin Ludowych, Danii, 
Finłandii, Francji, Grecji, Holandii, | 
NRD, Polski, Rumunii, USA i Włoch. | 

Światową Federację Zw. Zaw. re-| 
prezentuje sekretarz Federacji 
3. Gebert. 

W drodze na obrady są delegacje: 
ZSRR i Australii. Ponadto wraz z go 
rącymi pozdrowieniami przesłali na 
sesję sprawozdania: przew. zw. zaw. 
marynarzy kanadyjskich Davis i 
przewodn. związku stewardów i ku- 
charzy okrętowych USA — Bryson. 


Przedstawiciele tych dwóch. związ- 
ków uzasadniają swą nieobecność, na 
obradach wzmożonymi represjami w 
ich krajach ojczystych. Przewodni- 
czący zw. zaw. transportowców Ko- 
lumbii — Escamilli nie mógł przy- 
być na obrady, gdyż rząd Kolumbii 
w ostatniej chwili uniemożliwił mu 
wyjazd. 

Na otwarcie obrad przybyli: min. 
żeglugi M. Popiel, min. komunikacji 
J. Rabanowski, przew. CRZZ — W. 
Kłosiewicz, wieeprzewodn. CRZZ — 
Al. Burski i inni czołowi polscy dzia 
łacze związkowi, i 


€ 


| swej agresji w Korei 


ukraińskiej Baranowski. Mówiąc o 
oszczerczym  oskarżeniu Chińskiej 
Republiki Ludowej o tzw. „interwen- 


jaźni Polsko-Radzieckiej. Całe po 


cję w Korei Baranowski podkreślił, Rad? 


że nikt z w jących w dyskusji 
nie iaki ppoż sz dowodów 
tzw. „interwencji“ Chińskiej Republi 
ki Ludowej w Korei. Nie ma się 
czemu dziwić — powiedział on — że 
naród koreański znalazł w swej bo- 
haterskiej i zaciętej walce wspaniało- 
myślne i braterskie poparcie ze stro- 
ny wielkiego narodu chińskiego, któ- 
re wyraziło się w tym, że patrioci 
chińscy postanowili pomóc narodowi 
koreańskiemu w wypędzeniu inter- 
wentów. Baranowski wskazał, że w 
walce przeciwko agresorom amery- 
kańskim i ich -sługusom w- Korei 
uczesthiczą ochotnicy chińscy. 
Delegacja ukraińska — oświadczył 
Baranowski — uważa, że należy o- 
becnie mówić nie o rzekomej inter- 
wencji Chińskiej Republiki Ludowej 
w Korei, lecz o napaści Stanów Zjed- 
noczonych na Koreę i Chińską Re- 
publikę Ludową oraz o próbach Sta- 
nów Zjednoczonych rozpętania wojny 
przeciwko Chinom. Zgromadzenie 
Ogólne nie powinno dopuścić, aby 
imperialiści amerykańscy wykorzy- 
stali ONZ jako parawan dla ukrycia 
i przeciwko 
Chinom. 
Na zakończenie Baranowski oświad- 
czył, że delegacja ukraińska w pełni 


popiera projekt rezolucji radzieckiej, 


Przekonaliśmy się o tym, że ludzie 
radzieccy są przykładem konstruk- 
tywnych budowniczych Pokoju. Prze 
konaliśmy się o tym, że ludzie ra- 
dzieccy są dziś przodującą siłą obozu 
bojowników o Pokój 


Czyż społeczeństwo, które rozpo- 
czyna gigantyczne budowy, obliczone 
na przeciąg lat, budowy, które zmie- 
nią oblicze pustyń i stepów, czyż spo- 
łeczeństwo takie mole myśleć o 
wojnie? i 

Każdy rozumnie myślący człowiek 


My. w Polsce, budujemy nowy, 
słoneczny dom naszej Ojczyzny. Bu- 
dujemy go swą codzienną wytężoną 


pracą. , | 
O tym, że budujemy szybko — 
niech świadczą meldunki, jakie na- 


ych planów produkcyj- 


Budujemy szybciej i lepiej, nit 
przewidywał to Plan, bowiem szyb- 
ciej chcemy budowę zakończyć, szyb- 
ciej chcemy dźwignąć pod dach na- 
szą rosnącą od fundamentów Socja- 
listyczną Ojczyznę, 

Każdy murarz, pracujący na war- 
szawskiej budowie wie, że ka.da po- 


ny, Turner, normalne -i wąskotorowe dyrekcji f cy nie ulegnie zniszczeniu, że na sta- 
Role. => d p = DOKP Poznań. Koleje normalnoto-|wiane przez nas domy nie runą 
Film Polski o ragi rowe przewiozły od 13 do 17 proc. | bomby, i 
WARSZAWA (PAP). Dv Pragi | więcej towarów niż w 1949 r. przyj Nikt i nie nie wydrze z naszych © 
Š : BSK PAL j wen ml - wyjechała delegacja polska z sokre-. jednoczesny trzymaniu ilarmo=|sere wiary w ostateczne zwycięstwo © 
tarzem gen. Kom. Współpracy Kul- |ści przebiegu pociągów oso bow ych. | Pokoju. ona w nas silnie i właś 
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Trzeci dzień procesu Turnera i współoskarżonych 


Ujawnienie sensacyjnych dokumentów 
wywiadu brytyjskiego 


łoiona przezeń cegła przyśpiesza 
dzień, w którym w zbudowanym 
przez niego domu zaperli się rados- 
ny śmiech dziecięcy. Dlatego pracu- 
Je lepiej, szybciej i wydajniej. 
Każdy robotnik amerykański, pra- 
eujący w fabryce zbrojeniowego kon- 
cernu Duponta wie, że każdy wypro- 
dukowany przezeń pocisk armatni 
przyśpiesza dzień, w którym rozpali 
się żagiew nowej wojny, niszczącej 
ludzki dorobek, rujnujęcej domy, ga- 
szącej śmiech dziecięcy, Dlatego pra- 


cuje wolniej, oporniej. 


I na tym polega wlaśnie bezapela- 
cyjna wyższość budownietwa pokojo- 


` wego, budownictwa, które zwycięży, 


1 w tym właśnie tkwi tajemnica na- 
szych zwycięskich osiagnięć i naszej 
niezłomnej wiary w ostateczny 
triumf idei, za którą stoi miliard lu- 
dzi, w triumf idei Pokoju (Jot). 


„Izwiestia” 
o komunikacie 
Trumana i Attlee 


[j hans Z 
Ó cdzestę 1 

olityki dwóch mocarstw powinni 
i yli wyciągnąć wnioski z sytuacji, do 
yti doprowadziła agresywna po- 
ityka Stanów Zjednoczonych na Da 
lekim Wschodzie. Komunikat opu- 
blikowany po naradzie, a stanowią- 
cy wspólną deklarację Trumana i 
Attlee, wskazuje, że imperialiści 
amerykańscy i angielscy niczego się 
nie nauczyli na wydarzeniach w Ko- 
rei i postanowili uparcie kontynuo- 
wa agresję przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu oraz dążyć do jej roz- 
szerzena, lekceważąc żądania poko- 
Jowego uregulowania sprawy koreań 
skiej, rozlegające się zarówno w An- 
glii jak i w Stanach Zjednoczonych. 

Co się tyczy zawartych w komu- 
nikacie ogólnikowych zapewnień, że 
USA i Anglia dążą do pokoju i do 
TE uregulowania wszyst- 
cich nierozstrzygniętych problemów 
to deklaracje te wykorzysiano w ko- 
munikacie, jako zasłonę dymną, za 
którą, z punktu widzenia imperiali- 
stów amerykańsko-angielskich wv- 
godniej jest przygotowywać nową | 
wojnę. i 


STAN POGODY 


Nocą w północno-zachodniej po- 
łowie kraju lokalne przymrozki. — 
Dniem temperatura ' powyżej 0 st. 
do 6 st. > 657 < mýs 


moa Art 


|swych 


"WARSZAWA (PAP), W dalszym 
ciągu drugiego dnia procesu Tur- 
ner zeznaje, że w instrukcjach 
od brytyjskich central wywiadow- 
czych otrzymał polecenie przeprowa 
dzenia wywiadu nie tyłko w stosun- 
ku do lotnictwa polskiego, ale i lot- 
nietwa radzieckiego. j 

W sprawie wykorzystania obywa- 
teli połskich dla zdobywania infor- 
macji wywiadowczych — Turner ze- 
znaje, że swych informatorów Pola- 
ków. poznał za pośrednictwem Ireny 
Findaisen, którą grzecznościowo - 
wozil samochodem z Zalesia do War 
szawy. Skalski i Śliwiński udzielili 
oskarżonemu informacji, dotyczą- 
cych siły i sprzętu lotniętwa woj- 
skowego. 

Turner wykorzystywał niektórych 
informatorów-Polaków do 
sprawdzenia informacji otrzymanych 
od Skalskiego. 

Oskarżony wymienił w trakcie 
swych zeznań szereg nazwisk attaches 
wojskowych, którzy zajmowali się 
szpiegostwem. M. iñ. Turner, yae 
nil nast. nazwiska: ze sirony W, Bry 
tanii: attache morski kpt. Ruck-Kee- 
ne, attaches wojskowi- mjr Winton, 
mjr Marshall, attaches lotniczy: mjr 
Dobree-Bell, mjr French. Ze strony 
St. Zjednoczonych: attaches wojsko- 
wi: płk Dingley, płk Jessie, kpt. Ru- 
dziak, attaches lotniczy: płk Erik- 
sen. Ze strony Kanady: attache woj- 
skowy płk. Cutbill. 

Z dalszych zeznań Turnera wynika 
że wobec trudności prowadzenia wy- 
wiadn w ZSRR — wywiad brytyjski 
interesował się szczególnie sprzętem 
pochodzenia radzieckiego używanym 
jak wiadomo w Polsce. 

W dalszym ciągu Turner podaje, 
że brałe udział w konferencjach 
czwartkowych w ambasadzie brytyj- 
skiej. Na jednej z takich konferen- 
cji powtórzone zostało zdanie, wy- 
gloszone przez ministra Bevina, któ- 
ry oświadczył, iż  „przekreślił on 
Polskę". Znaczyło to — jak wyjaś. 
nił Turner — że z punktu widzenia 
interesów angielskich Polska nie ode 
gra już żadnej roli, ponieważ obec- 
ny ustrój Polski jest już utrwalony 
i mimo wszelkich usiłowań nie da 
się już tego zmienić. 

Turner podaje, że był to właśnie 
okres bezpośrednio poprzedzający 


Moralny przywódca bandy dywersyjnej 
skazany na 10 lat więzienia 


GRUDZIĄDZ (PAP). Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Bydgoszczy rozpa- 
trywał ostatnio na sesji wyjazdowej 
w Grudziądzu sprawę ks. Franciszka 
Wojnowskiego — proboszcza par. 
Sarnowo w pow. chełmińskim, ostat- 
nio zamieszkałego w Zabrzu pod fał- 
szywym nazwiskiem Jana Kędzier- 
skiego. Ks. Wojnowski odpowiadał 
za udzielanie pomocy moralnej gru- 
pie dywersyjnej, mającej na celu 


walkę przeciw ustrojowi Polski Lu- 
dowej i mordowanie działaczy de- 
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mokratycznych, żołnierzy WP oraz 
funkcjonariuszy władz bezpieczeń- 
stwa. 


Uznając w pełni winę oskarżonego 
i silne napięcie złej woli wyrażające 
się w długotrwałej działalności prze- 
stęprczej sąd skazał osk. ks. Woj. 
nowskiego na łączną karę 10 lat wię 


|zienia z utratą praw publicznych i 


obywatelskich praw honorowych 
na okres 5 lat oraz na przepadek 
całego mienia, 


s 


ucieczkę Mikołajczyka z Polski. 
Podając następnie dalsze szcze» 
góly ucieczki Mikołajczyka, oskarżo- 
ny stwierdza, że po przybyciu do 
portu londyńskiego, przewieziony gn 
został na jedno z lotnisk, w celu 
upozorowania, że uciekł rzekomo sa 
molotem z Niemiec. 
Prokurator zapytuje 
czy ze znanych Turnerowi dokumen- 
tów wywiadu brytyjskiego należało 
wnioskować, że Stany Zjednoczone i 
Anglia chciały rozpętać wojnę? 
skarżony: To jest wniosek, który 
ja z tego wyciągnąlem. 
W tym miejscu przewodniczący 
zarządził na wniosek prokuratora 
tajność Kop, 


WARSZAWA (PAP). 
dniu procesu przeciw Turnerowi i 
współoskarżonym zeznawali: Nel- 
mes, Upperrton i Bobrowska. Oskar- 
żeni ci przyznali się do winy. Po 
zeznaniach świadków, którzy po- 
twierdzili w całej rozciągłości za- 
rzuty aktu oskarżenia sąd ujawnił 
na wniosek propuratora szereg sen- 
sacyjnych dokumentów 
brytyjskiego. M. in. odczytano okól- 
nik min. Bevina w sprawie organi- 
zacji wywiadu oraz instrukcje wy- 
wiadowcze dla attaches brytyjskich. 
Na wstępie trzeciego dnia rozprawy 
Turner odpowiadał na pytania o- 
brońców. Oświadczył on m. in., że 
Bobrowska nie wiedziała o jego dzia 
lalnościw ywiadowczej oraz, że zgo- 
dziła się na nielegalny wyjazd do 
Anglii wskutek jego namowy. Tur- 
ner zeznał również, że Nelmes i Up- 
perton wiedzieli jedynie o oficjalnym 
charakterze jego pracy w Polsce, 

Z kolei sąd przesłuchał oskarżo- 
nego Gordona Nelmesa, trzeciego ofi 
cera statku „Baltavia”. Oskarżony 
przyznał się do zarzucanych mu czy 
nów i wyjaśnił, że udzielil pomocy 
Turnerowi i Bobrowskiej głównie 
wskutek próśb pierwszego oficera 
Mae Donalda, względem - którego 
miał dług wdzięczności. 

Po opisanych znanych już okolicz- 
nościąch ucieczki Bobrowskiej osk. 
przedstawił sądowi swe stanowi- 
sko wobec wczorajszych zeznań Tur- 
nera, Nelmes oświadczył: 

„W przeciwieństwie do tego, co pi- 
sze prasa labourzystowska i konser- 
watywna w W. Brytanii — stwier- 
dziłem, przysłuchując się zeznaniom 
składanym przez p. Turnera, że Ro- 
sja pracuje wyłącznie dla pokoju, 
a nie przgotowuje się do wojny. 
Chciałbym zobaczyć po moim po- 
wrocie do Anglii, czy prasa na moją 
prośbę opublikowałaby ten ważny 
i autentyczny fakt, 

Chciałbym, żeby było zupełnie 
jasne, iż nie jestem komunistą, Ale 
jeśli podziwiam wysiłki, jakie Pol- 
ska czyni w odbudowie swojego 
przemysłu dla pokojowych celów, 
jeśli chcę wychować swoje dzieci w 
świecie pokoju, jeśli kocham moją 
rodzinę w Anglii i nie chcę, ażeby 
była ona zmuszona brać udział w 
okropnościach nowej wojny, jeśli to 
wszystko jest prawdą, to powinniście 


następnie. 


W trzecim 


wywiadu 


mnie sklasyfikować tak jak wiele, 
wiele tysięcy innych Anglików — ja- 
ko gorących, komunistów“, 

Nasiępnie zeznaje osk. Henry Up- 
perton, drugi oficer „Baltavii“, któ- 
ry również przyznaje się do winy. 

Upperton oświadczył, że udzielił 
pomocy Turnerowi i Bobrowskiej z 
przyczyn czysto prywatnych i dodał, 
że nie wiedział o działalności szpie- 
gowskiej Turnera. 

Osk. Bobrowska przyznała się do 
przestępstwa zarzucanego jej aktem 
oskarżenia. Opisała ona przebieg 
znajomości z Turnerem, który opusz- 
czając Polskę namawiał ją do nie- 
legalnego wyjazdu zagranicę. Po wy- 
jeździe Turner przysłał jej szereg. li- 
stów, podsuwając różne możliwości 
nielegalnego wyjazdu. 16 maja hr. 
Turner przybył do Gdyni osobiście 
i w decydującej rozmowie z Bobrow- 
ską — uzyskał w końcu jej zgodę 
na nielegalny wyjazd. Oskarżona 
oświadcza, że przyczyną tej decyzji 
była jej sympatia dla Turnera. Utrzy 
muje ona, że nie wiedziała N z 
działalności wywiądowczej. „Zdaję 
sobie sprawę — powiedziała Bo- 
browska — iż popełniłam jako Pol- 
ka błąd, chcąc uciekać z Polski. Zda- 
ję sobie sprawę ze swej winy, cho- 
ciaż nie bez znaczenia był mój zwią- 
zek z Turnerem. Nie uważam tego 
za usprawiedfiwienie mego czynu — 
chcę tylko powiedzieć, że tego ża- 
luje. 


i . 


T rocznica 
podpisania układu 
radziecko — 


czechosłowackiego 


MOSKWA (PAP). Dnia 12 bm, 
uplynęła 7 rocznica podpisania ra- 
dziecko-czechosłowackiego układu 0 
przyjaźni, pos wzajemnej i wsp 

racy w okresię powojennym.  / 
4 Prezydent Republiki Czechosło: 
wackiej Klement Gottwald przesłał 
z tej okazji do przewodniczcego Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR — 
Szwernika depeszę, w której w-imie- 
niu narodu czechosłowackiego prze- 
syła gorące pozdrowienia. 

‘ala prasa czechosłowacka za» 
mieszcza artykuly _ poświęconen . 
7-mej rocznicy zawarcia układu. — 
Dziennik „Rude Pravo“ stwierdzą 
m. in, że układ: ten stał się podsta- 
wą wszechstronnej współpracy mię- 
dzy obu krajami i pomocy okazy» 
wanej narodowi  czechosłowackiemu 
przez Związek Radziecki w budow 
nietwie socjalizmu. Układ ten — 
odkreśla dziennik — to układ po- 
coju. 


Przed naradą 


monarcho- 


faszystowską 


„ATENY (PAP) Raa Wolnej Grecji 
podkreśla, że do Salonik udać się ma 
sztab generalny greckiej armii mo’ 
narcho-faszystowskiej. Głównym ces 
lem tej podróży jest zawarcie soju" 
szu wojskowego z Tito i omówienie 
„związanych z tym zamierzeń, 


Koła TPPR na wsi 
udostępniają swym członkom 


wiedzę i doświadczenia ludzi radzieckich 


WARSZAWA (PAP). Koła TPPR — w okresie trwania Miesiąca Pogi- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej powa!nie ożywiły swą pracę wkła- 
daje dwio inicjatywy w udostępnienie swym członkom wiedzy i do- 
świadczeń ludzi radzieckich oraz wykazując dużą aktywność w umaso0= 


wieniu szeregów Towarzystwa, 


Na terenie tylko jednego woj. opol- 
skiego powstało 14100 nowych kół 
TPPR z 71 tysiącami członków. Ogół 
na liczba członków Towarzystwa w 


Wiec pracowników 
wolnych zawodów ` 


w Londynie 


LONDYN (PAP). W gmachu ra- 
tusza w Londynie odbył się wiec pra 
cowników wolnych zawodów i dzia- 
łaczy kultury. Wiec zorganizowany 
został przez podkomisję Kom. Wyk. 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej 
pod hasłem: „Nauka i sztuka w wal- 
ce o pokój i niezależność narodową”. 
Sekretarz gen. partii komunistycznej 
Harry Pollitt wskazał na niebezpie- 
czeństwo wojennych planów rządu 
USA dlą niezależności Anglii. 

Wzmocnienie masowego ruchu w 
obronie pokoju — powiedział on — 
jest podstawowym zadaniem każdego 
rozsądnego óbywatela Anglii. 


tym województwie wynosi obecnie 
200 tys. 

Od listopada br. chłopi tego wo- 
jewództwa zorganizowali przeszła 
40 kół miczurinowskich. APR 

ZSCh. w Szczecinie zorganizował * 
„Wieczór pieśni i tańca“ pod hasłem. | 
„Wieś przodownikom i racjonaliza- 
torom Szczecina. W dziesiątkach 
imprez w woj. szczecińskim, które 
odhyły się w ośrodkach wiejskich, 
PGR ji spółdzielniach produkcyjnych 
wzięło udział 20 tys. osób. 

We wsiach woj. gdańskiego w okre 
sie trwania Miesiąca  Pogłębienia 
Przyjaźni odbylo się ponad 500 aka- 
demii i wieczornie świethcowych w 
gminach i gromadach: Wygłoszona 
ponad 1000 odczytów, urządzono 20 
wystaw książek i czasopism radziec= 
kich. k 

Dużym powodzeniem na zorgani- 
zowanych wystawach książki cieszy+ 
ła się radziecka encyklopedia rolni- 
cza, która znałazła wiełu nabywców. 


A wczesnym rankiem, zaraz po wschodzie słońca, An- 
ka Tomczakówna pobiegła do zagajnika, w którym na- 
stąpił wypadek. Tym razem nie szukała długo. W tym 
samym miejscu, gdzie uprzedniego ranka leżał rozbity 
motocykl, spostrzegła uwiązany do młodej sosny kawał 
stalowego drutu. Drut nosił ślady świeżego cięcia. 

Jedno z drzew, stojące po drugiej stronie drogi, miało 
na tej samej wysokości poszarpaną korę. 

Anka obejrzała wszystko dokładnie i szybko wróciła 
do Brzozowiec. 
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ROZDZIAŁ PIĄTY 


L - 

Dzień był słoneczny, powietrze pełne kurzu. Po ty- 
godniu, w ciągu którego ustawicznie padał deszcz — nie 
bo przejaśniało, chmury roqpierzchły się i znikły, 

Dochodziło południe, gdy na drodze łączącej Brzozo- 
wice z szosą lubelską ukazało się niewielkie auto osobo- 
we. .Prychając zmęczonym silnikiem, podskakiwało na 
wybojach, szybko pokonując odległość, dzielącą je od 
pierwszych zabudowań wioski, 

Przed samą wsią droga była trochę lepsza, brukowa- 
na i auto nieco zwiększyło szybkość. 

Strasząc wałęsające się po drodze kury I gęsi, dotar- 


ło przed budynek, w którym mieściła się remiza ochot- 
niczej straży pożarnej. 

Z auta wysiadł drugi sekretarz Powiatowego Komitetu 
PZPR, Malicki. 

Był to młody jeszcze móżczyzna, o zniszczonej twarzy, 
ubrany w długie buty i szary kurzowiec. Przymrużył 
oczy, chroniąc je przed rażącym blaskiem słońca i spoj- 
rzawszy na auto zawołał: 

— Wysiadajcie, inżynierze, to tu! 

4 Z samochodu wygramolił się mały, chudy człowie- 
czek w kapeluszu, jesionce i okularach. Pod pachą ści- 
skał dużą tekę z żółtej skóry. 

— Ale droga fatalna... — zrzędził. — Wszystkie be- 
bechy ze mnie wytrzęsło!... ; 

Malicki nie odpowiedział. Znał inżyniera dobrze i ni- 
gdy nie zwracał uwagi na jego utyskiwania. 

Ruszył przodem, wszedł w obejście i zatrzymał się 
przed zwalonym tam materiałem. Dość chaotycznie po- 
układane, leżały wielkie, dziesięciometrowe impregno- 
wane słupy, przewody, izolatory, konstrukcje wsporcze. 
Trzony izolatorów nosiły ślady rdzy. z 

Sekretarz przyglądał się temu wszystkiemu przez 
chwilę, po czym zapaliwszy papierosa, mruknął jakby 
do siebie: i i 

— Materiał jest, najwyższy czas zaczynać... 

Inżynier skrzywił wargi. 

— A projekt, plany, kosztorysy? 

— Gotowe. Przedwczoraj Lublin zatwierdził, Nie ma 
co zwlekać, tylko pora brać się do roboty... 

Towarzysz Malickiego położył teczkę na jednym ze 
słupów i począł skrupulatnie oglądać budulec, Mruczał 
przy tym coś, czego Malicki nie mógł zrozumieć. Na 
twarzy jego nie było jednak widać zbytniego entuzjaz- 
mu. Raczej przeciwnie. 

Wreszcie wyprostował grzbiet. 

_ — Wy sądzicie... — powiedział wolno, przecierając 


jednocześnie szkła okularów, które zapotniały mu od 
gorąca — wy sądzicie, że to wszystko to tak szast! — 
prast! — i gotowe! A to tymczasem, towarzyszu, elek- 
tryfikacja takiej dużej wsi, to nie bagatela! Przede 
wszystkim mało mamy ludzi, a sam materiał nie wy- 
starczy! Trzeba zapewnić sobie pomoc chłopstwa! Ot, 
co! Ja mogę wytyczyć trasę, owszem, ale oni muszą roz- 
wieźć materiał, wyciąć zawadzające drzewa, oznaczyć 
odstępy między słupami, wykopać doły i tak dalej i tak 
dalej... Roboty jest do licha i trochę! i 

Przez czas trwania monologu inżyniera, Malicki ze 
skupioną uwagą obserwował szary słupek popiołu, jaki 
zebrał się na końcu palonego przezeń papierosa. ` 

Słowa te nie były dla niego nowiną. Nie słyszał ich 
po raz pierwszy. Gdy chodziło o szybkie przeprowadze= 
nie jakiejś zaplanowanej pracy, to oni — fachowcy, spe- 
cjaliści — zawsze wysuwali swoje obiekcje. Byli jakby 
zimnym tuszem, studzącym zapał innych. Wytykali pal- 
cem istniejące trudności, wysuwając je na plan pierw= 
szy, a gdy nie mogli ich dojrzeć — to wyszukiwali je 
celowo. Wszystko po to, aby pokazać i udowodnić, że 
to nie tak łatwo, nie tak szybko, nie tak prosto, jak to 
on sobie wyobraża. 3 

Malicki pochodził ze wsi. Nie znał się na sprawach, 
związanych z pracami elektryfikacyjnymi. Znał jednak 
wieś. Wiedział, jak bardzo łaknie ona elektryczności, 
Wiedział, że mało i średniorolni chłopi zrobią wszystko, 
by pomóc ekipie elektryfikacyjnej. Nie przeceniał, ale 
i nie bagatelizował trudności. Wiedział, że one istnieją. 
Bezsprzecznie. Wiedział jednak i to, że po to są, aby 
je usuwać. 

Kiedy inżynier skończył, Malicki popatrzył nań jakoś ` 
twardo i zapytał: g 

— Czyżbyście twierdzili, inżynierze, że sprawa zelek- 
tryfikowania tych Brzozowie 'to takie niezwykle ciężkie 
i trudne przedsięwzięcie?  . 
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BYDGOSZCZ = 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20 — tel. 33-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEN 
Generalissimusa Stalina 2 — tel. 24,29 


Powszechny spis 


urządzeń sportowych 


W ub, wtorek odbyła się w Woj. 
Kom. Kult, Fiz. narada robocza, w 
celu technicznego rozpracowania za- 
gadnienia związanego z  powszech- 
nym spisem urządzeń sportowych, kłó 
ry odbędzie się 17 bm. 

Powołano Woj. Kom., spisową, w 
skład której weszli przedsławiciele fa- 
chowych Wydz. WKKF z sekretarzem 
eb, Murzynem jako przewocdhn. na cze- 
le oraz przedsi. zainteresowanych or- 
ganzacji. 


Kolejarze bydgoscy 
na pierwszym miejscu 
we współzawodnictwie 
międzyoddzialowym 


$ 

Ostatnio odbyło się podsumowanie 
wyników międzyoddziałowego dlu- 
ofalowego wspólzawodnictwa kole- 
jarzy za III kwartał br. We współ- 
zawodnietwie tym brały udział od- 
działy: Bydgoszcz, Gdańsk, Szozecin 
i Kraków, i obejmowało ono: plano- 
wą obsługę stacji, regularność po- 
ciągów pasażerskich i towarowych, 
praca manewrowa i bezawaryjna 
oraz odpowiednią eksploatację wa- 
gonów towarowych i parowozów. 

Po zanalizowaniu wyników oka- 
zało się, że pierwsze miejsce zajęli 
kolejarze oddziału bydgoskiego uzys- 
kując 2150 punktów przewagi nad 
Gdańskiem, 959 punktów na Szcze- 
cinem i 5,56 proc. nad Krakowem. 

Wynik Ill kwartału jest poważ- 
nym sukcesem i świadczy sam za 
siebie o pracy bydgoskich sa a” 1 

) 


Zapoznamy się 
z życiem i twórczością 
Maks. Piotrowskiego 


Zarząd Okręgu Bydgoskiego Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Pań- 
stwowych organizuje w niedzielę, dnia 
17 bm. wspólne zwiedzenie wysławy 
oraz miesc związanych z życiem i 
twórczością Maksym liana Piotrowsk'e- 
go, wybiinego malarza polskiego z 
XIX w, Prelekcję o życiu i twórczości 
Piotrowskiego wygłosi tow, Nyka Jó- 
zef, kłóry poprowadzi także wycieczkę 
do miejsc związanych z życiem zna- 
komiłego artysty. 

Zbiórka o godz. 11 w Pańsiwowym 
Muzeum im, Wyczółkowskiego, Al. 1 


. Maja nr 4. 


Zebranie SKRK 


Oddział Bydgoski, Społeczny Komi 
tet Radiofonizaci Kraju, zwołuje na 
piąłek, dzień 22 bm. walne zebranie 
swych członków, kłóre odbedzie się 
o godz. 18 w Sali Mieiskiei Rady Na- 
rodowej, Rałusz Il piętro. Na porząd- 
ku obrad znajdują się ważne i o do- 
nioisłym znaczeniu dla neszeqgo Komi 
tetu sprawy m. in. wybór nowego Za. 
rządu, 


Rzeczy znalezione 


Na ul. Hełmańskieji znaleziono o- 
brączkę ślubną, kłóra iest do odebra 
nia w redakcji naszego pisma, 


alendarzyk| Przechodni Proporzec Pokoju 


zdobyła brygada z P., Z. B., M. 


nagrodą pokojową przeznaczoną dla 


im. „Młodej Gwardii" 


Przechodni Proporzec Pokoju na terenie woj, bydgoskiego jest najwyższą | 


najbardziej aktywnych w dziedzinach 


pracy zawodowej i poko owej zespołów względnie. jednostek, 


Począwszy od dnia 22 lipca do chwili obecnej Proporzec 


znajduje się w 


rękach wyb nego racjonalizatora i przodownika pracy, maszyni:ty parowo 


zu Pm 2—5 Wojciecha Czapczyka. 


Specjalna komisja wyłoniona przez 
Wojewódzki Komiłet Obrońców Poko- 
ju analizowała osłałnio osiągnięcia 
zarówno wybijających się na czoło 
pracy pokojowej i zawodowej zespo- 
łów i jednostek na ierenie woj, byd 
goskiego i przyszła do przekonania, 
że Proporzec należy przyznać bryga- 
dzie młodzieżowej im. „Młodej Gwar 
dii* z Państwowych Zakladów Budowy 
Maszyn w Bydgo'zczy. Bryqada ta 
bowiem wybiła się na czoło wszystkich 
zespołów młodzieżowych pracujątych 
na terenie województwa, 

Jakie są osiągnięcia tej brygady? 

We wrześniu wykonanie nowe: nor. 
my przez ze:pół wyraża sie w 156 
proc, w październiku — 122 proc. w 
listopadzie — 164 proc, W czasie od 
27 października do 7 listopada br. 
z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź. 
dziernikowej brygada im. „Młodej 
Gwardii“ wykonała 5 szufli nowego 
typu do bełoniarek, Szułli takich do- 
łychczas w Polsce nie produkowano. 
Z okazji Il Światowego Konqresu Po 
koju, w czasie od 15—22 listopada 
brygada wykonała podsławe do mły- 


BSS i MHD uruchomią 


Dotychczas 


wszystek towar. Powodowało to, że 
nie wszyscy zdążyli się zaopatrzyć w 
węgiel na zimę. 

W związku z tym Min. Handlu We” 
wnętrznego wydało specjalne zarzą? 
dzenie regulujące sprzedaż węgla. 
Celem zapewnienia ciągłości zaopa: 
trzenia świata pracy w ilości węgla 
"potrzebnego do codziennego użytku 
w br, na terenie cażego kraju wpro* 
wadzone „..będą. . placówki. wydające 
węgiel w małych ilościach. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja Prez. MRN przy udziale 
przedstawicieli Wydz. Handlu MRN, 
handlu uspołecznionego, Komisji Han 
dlu i organizacji spoiecznych celem 
ustalenia placówek sprzedaży węgla 
na terenie Bydgoszczy. 

W najbliższym czasie na terenie 
miasta uruchomione zostaną 33 punk: 


Masowe szkolenie 
aktywu członków BSS 


Kilkaset członków Komitetów Skle. 
powych i aktywu Bydgoskiej Spółdzie! 
ni Spożywców zosłało przeszkolonych 
na niedzielnych całodniowych kurso- 
konferenc'ach. Szczególny nacisk po- 
łożono na masowość konferencji, aby 
objąć szkoleniem jak największą ilość 
osób, Mając na uwadze donio:łe zna 
czenie Komiłełów Członkowskich w 
powiązaniu z szerokimi rzeszami człon 
kowskimi, kurso.konłerencia  niewał 
pliwie przyczyni się do ożywienia ich 
działalności, 

Aby zapewnić 
wykorzystanie czasu i maksimum wy- 
gody, zarząd BSS  zoraanizował dla 
uczesiników szkolenia bezołaine obia. 
dy w reprezenłacyjnych qastronomiach 
Spółdzielni. Dla pozosłałego akływu 
szkolenie odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, tj, dnia 17 bm. 


możliwie, najlepsze 


Młodzież wiejska ZMP 
mobilizuje się do aktywnej | emi 


Pod hasłem wzmożenia pracy i 
przyśpieszenia realizacji Planu 6-let- 
niego, obradowała wiejska młodzież 
z terenu woj. bydgoskiego zrzeszo- 
na w organizacji ZMP. Narada mia- 
ła za cel podsumowanie dotychczaso- 

wych osiągnięć i wytyczenia no- 
wych planów pracy na przyszlość 
w wiejskich kołach ZMP. 

Na naradzie obecni byli przedsta- 
wiciele Zarządu Centr. ZMP — Fe- 
liksiak, WRN Wydz. Roln. — Mali- 
kowski, młodzieżowi przodownicy 
pracy, brygadziści i czołowy aktyw 
wiejski ZMP województwa. 

Przewodniczący we Zarz. ZMP — 
Jerzy Szałek wygłosił referat obra- 
zujący dotychczasową działalność, 
osiągnięcia i błędy ZMP na odcinku 
wiejskim. Młodzież ZMP-owska w 

jerwszym rzędzie powinna wziąć so 
bie za zadanie zwiększenie ilości 
spółdzielni produkcyjnych, wykona- 


nie w 100 proc. planu skupu zboża 
oraz wciągnięcie w szeregi ZMP jak 
największej ilości młodzieży średnio 
i małorolnej. Zrealizować to będzie 
można jedynie przy zmobilizowaniu 
do pracy wszystkich ZMP-owców, 
stworzeniu większej ilości „trójek 
zbożowych“ oraz przez systematycz- 
ne uświadamianie chłopów o roli i 
korzyściach, jakie daje spółdziel- 
czość wiejska. 

W dyskusji zebrani charakteryzo- 
wali swoje osiągnięcia i błędy w po- 
szczegolnych kołach gminnych i gro 
madzkich. Zebrani chcąc przyczy- 
nić się do zwiększenia produkcji roł- 
nej i szybszej realizacji Planu 0-let- 
niego podjęli szereg zobowiązań, któ- 
re niewątpliwie przyczynią się do 
zwiększenia ilości wsi produkcyj- 
nych, planowego skupu zboża oraz 
całkowitej likwidacji na wsi ku- 
łactwa. 


ludność zaopatrywaia 
się w węgiel, zakupując od razu 
większe ilości, a tym samym, wybie* 
rała z Central Zbytu Węglowego 


na, przekraczając przy tym produkcję 
o 13 proc, a nadło wykonała 25 ku- 
bełków do elewatora, Poza tym bry- 
gada, jako pierwsza na terenie woe 


wództwa, przyjęła apel Lidii Korabiel 
nikowej i 1—2 dni w miesiącu pracu- 
je na zaoszczędzonym małeriale, 

Te i inne osiągnięcia zespołu skło- 
niły komisję do przyznania brygadzie 
im. „Młodej Gwardii“ Przechodniego 
Proporca Pokoju, 

Uroczyste wręczenie tej naqrody od 
będzie się prawdopodobnie y nad- 
|chodzącą niedzielę, (r) 


| 


Wojewódzki aktyw KOP 


analizuje dotychczasową działalność 


i ustala plan 


Na. terenie woj, bydgoskiego na 
226 seminariach przeszkolono 6.813 
ag:tatorów, zebrań gromadzkich prze 
prowadzono 4.903, zakładowych 1.520, 
obwodowych 475, szkolnych 2.470. 
Uczestniczyło w nich ogóiem 1.005.759 
osób, w tym 448.377 ludzi ze wsi, 

15,5 mil, zł w nowej. walucie 'wy* 
niosły zobowiązania kongresowe, ty* 
siące listów przesłano do uczestnie 
ków Kongresu, 125 zespołów świete 
licowych wyjechało na wieś celem 
uczczenia Kongresu. 

W akcji masówek na czożo wysu* 
nęła się Bydgoszcz, gdzie w zebra” 


Nowy system sprzedaży węgla 


33 placówki detaliczne 


ty sprzedaży. W chwili obecnej BSS 
ma 6 punktów, lecz sprzedaż odbywa 
się jedynie w punkcie przy ul. Arty» 
leryjskiejj BSS uruchomi na terenie 
miasta 21 nowych punktów eprzeda* 
ży, a MHD 6. 

Przy ustalaniu punktów sprzedaży 


zostaną wzięte pod uwagę dzielnicę 


zamieszkałe przez ludność robotniczą, 
W punktach sprzedaży będzie można 
codziennie zaopatrzyć się w 25 kg 
węgla, Plan rozmieszczenia punktów 
sprzedaży podany zostanie w najbliż* 
szych dniach. (a) 


rr 


dalszej pracy 


niach brało udział 136.100 osób, dalej 
idą, miasto Toruń į powiaty Rypin i 
Lipao oraz miasto Wiociawek, Najs 
słabsza frekwencja na masówkach i 
zebraniach była w pow. bydgoskim 
w Mogilnie i Tucholi. 


Oto dane cyfrowe, jakie przedstą* 
wił na wczorajszym zebraniu aktywu 
wojewódzkiego KOP sekretarz komi" 
tetu Marceli , Kubiński, 


W dyskusji nad sprawozdaniem 
delegaci powiatowych i miejskich 
KOP przedstawili osiągnięcia swoich 
komitetów oraz projekty programu 
prac na najbliższą przyszłość. Dysku* 
sję podsumował wiceprzewodniczący 
WKOP Cezary Morawski, podkreśla: 
jąc, że II Światowy Kongres Pokoju 
wyzwolił szereg nowych wybitnych 
sił do walki o pokój i zmobilizował 
wokoło sprawy Pokoju szerokie ma» 
sy ludności, 


Plan pracy na najbliższą Śrzyszłość 
WKOP przewiduje zebrania prezy» 
diów komitetów i zaplanowanie akcji, 
odprawy prelegentów i trójek agita’ 
torskich a następnie wielką akcję 
sprawozdawczą z Kongresu, która 
Lrwać będzie od 17 grudnia do 31 
stycznia, Celem tej akcji będzie do: 
tarcie do wszyslkich mieszkańców 
województwa z uwzględnieniem lud: 
ności niezorganizowanej zarówno na 
wsi jak i w mieście, 


650 nowych kół TPPR 
i 250 kursów języka rosyjskiego 
w woj. bydgoskim 


W okresie irwania „Miesiąca” odby 
ło się w woj. bydgosk'm ponad 6 tys. 
odczyłów, 2.172 akademii, 450 koncer- 
łów muzyki radzieckiej i ponad 300 
głażych i ruchomych wystew, populary 
zujących osiągnięcia ku!turalne | gospo 
darcze Związku Radzieckiego. Wszyst 
kie łe imprezy cieszyży się olbrzymią 
frekwencją. 

Poważnie wzrosła |lczba osób uczę: 
szczających na kursy języka rosy|skie- 
go. We wsiach I miastach wo;. bydgo- 
skiego powsłaio 250 nowych kursów 


języka rosyjsk'ego. Przeważający odse 
tek uczestników kursów stanowią ro- 
bołnicy i chłopi. 

K'asa robołnicza | pracujące chłop 
siwo woj, bydgosk'ago dokumentuje 
swe uczucia serdecznej przyjaźni | 
wdzięczności dia narodu ródzieck'iego 
masowym organizowaniem kóż TPPR. 
W okresie „Miesiąca Pogżębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej” powstało o- 
koło 350 nowych kół TPPR ną wsl i o- 
kożo 300 w miastach z żączną liczbą 15 
tys. czzonków. 


Szkolenie 
w Sp. Wyd. „Prasa 


Ostatni wieczór zorganizowany w 
świetlicy Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa Demokratyczna — Nowa Epo* 
ka” (Ilustrowany Kurier Polski) przez 
Komisję Kulturalno*Oświałową przy 
Radzie Zakładowej Spółdzielni 'po* 
święcony był szkoleniu zawodowemu 
pracowników, konsekwentnie prowa: 
dzonemu przez Komisję poprzez licz» 
ne popularne prelekcje wygłaszane 
przez najlepszych fachowców danej 
dziedziny i ilustrowane ponadto czę? 
stokroć filmami, lub organizowanymi 
ad hoc wysławami poglądowymi. 

Tym razem pracownicy Spółdziele 
ni, a i liczni pracownicy innych zas 


kładów poligraficznych Bydgoszczy |, 


mieli możność zapoznać się z nie* 
zmiernie interesującą dziedziną zwią’ 
zaną ściśle z drukarstwem, tzw, che: 
migrafią. Jeden z najlepszych specja: 
listów chemigrafii w Bydgoszczy pra* 
cownik Państwowych Zakładów Wye 
dawnictw Szkolnych ob, Marian Koń* 
cza] przedstawił nie tylko skompliko: 
warie 'procesy, jakich dokonywa się 
w zakładach chemigraficznych przy 
przekształceniu zwykżej odbitki fotos 
graficznej na cynkową kliszę, która 


I" NOWOŚCI ze ŚWIATA [M 


i 
czyrając IKP 


zawodowe 
Demokratyczna 


służy do reprodukcji zdjęć i rysun: 
ków we wszystkich gazetach i książ: 
kach, ale zapoznał także siuchaczy z 
głównymi zasadami optyki i fotogra* 
fii, a również z historią powstania 
aparatu fotograficznego i płyt świa* 
toczułych, 


Dzięki jasnemu i popularnemu o: 
pracowaniu prelekcji, a także dzięki 
zorganizowanej przez prelegenta po: 
glądowej wystawie obrazującej pro: 
ces chemigralii we wszystkich jego 
stadiach, słuchacze wynieśli poważ: 


się niewątpliwie w ich dalszej pracy 
zawodowej. (z) 


ny zasób wiadomości, który "ej 


Co ? gdzie? kiedy? 
Sroda — Śluby Panieńskie (19.50). i 
KINA 
POMORZANIN: Wesoły jarmark. POLO 
NIA: Brunatna pajęczyna. ORZEŁ: Zlot 
sokołów. WOLNOŚĆ: Dni zdrady. GRYF; 
Antoni Iwanowicz gniewa się. BAŁTYK: 
Wieś ną pograniczu. ROZMAITOŚCI: Pro 
gram aktualności nr 5: Bralerskie spotka- 

mia, Spojrzenie-w głąb wody, 

Seanse: Pomorzanin: 15.45, 18.00, 20 00; 
Polonia: 15.45, 18.00, 20.60; Wolność: 15.45, 
17.45 1 20; Orzeł: 1580, 17.45 1 20. Gryf: 
15,45, 17.45, 20.00; Bałtyk: 15.30, 17.45, 19.45, 
Rozmaitości co godzinę od 16 do 24. 


DYŻUR APTEK 
Apteka „Pod Koroną'* ul. Dworcowa 
48. tel. 24-66. Apteka „Staromiejska“ 
Wełn. Rynek 3 tel. 22-26. 
RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
CZWARTEK — 14 GRUDNIA 19% or. ' 


6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komuni 
katy. 6.55 Muzyka. 12.45 Pogadanka dia 
wsi. Na czym polega racjonalny wy 
chów 1 żywienię kur — opracował Ry 
szard Andrzejewski. 16.20 Bydgoski dzien 
nik radiowy. 16.35 Ulubione melodie z płyt 
18. Audycja z cyklu „Przypominamy kla 
syków'* — Stendhal, opracowała Grażyna 
Cieluch. 18.15 Robert Schumann — „Życia 
i miłość kobiety”, wykonawcy: Irena Ję 
siakówna — sopran, Lucjan Galon — for 
tępian. 18.45 Audycja sportowa, opraco 
wał red Mięczysław Dachowski, 


MTT 


„A = 
Yroda literacka 


Dzisiejsza Środa Liłeracka ściągnie 
niewątpliwie tłumy wielbicieli Stefana 
Żeromskiego, tak spośród młodzieży 
'ak starszych. Własnymi wspomnienia. 
mi o wielkim pisarzu podzieli się za 
słuchaczami; Hanno Morfkowicz z Ol:za 
kowa córka znanego wydawcy, u kłó 
rego Żeromski przebywał bardzo cze. 
sło, Toteż prelekcja dz'sielsza ożywi 
nam posłać autoro „Ludzi bezdom- 
nych“ i naświellj niekłóre karły jego 
życia, może nieznane zupełnie szer- 
szemu ogółowi. 

Począłek o godz, 19 w Pomor:km 
Domu Sztuki, 

Uwaga: Na liczne zapyłania dono- 
simy. że odwołana Środa aóralskiej 
poezji znajdzie się na afiszu ioko jed 
no z pierwszych Śród, poświąłecznych, 


Jak się piecze Ž 
ciasta drożdżowe 
i przyprawia ryby 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
wspólnie z Łigą Kobi'eł zaprasza na 
pokazy, które odbędą się w lokalu 
Wypożyczalni Sprzętów Gosp, Domo. 
wego przy ul. Wyzwolenia 1. 

|. Pokaz odbędzie się w dniu 13 
bm. o godz. 18 na temat „Ciasta droż- 
dżowe Cz. l“. 

ll, Pokaz odbędzie 
bm. o godz. 18 
drożdżowe Cz. II". 

I. Pokaz odbędzie sie w dniu 15 
bm. o godz, 18 na temat „Ryby“ 


się w dniu 14 
na temat „Ciasta 


Umaga motocykliści Z8 Gmardia! 

W czwartek 14 bm. o godz. 18 w lo 
kalu klubowym przy ul. Zamojskie- 
go 16 odbędzie się roczne zebranie 
sekcji motocyklowej ZS Gwardia 
Bydgoszcz. uwagi na ważność 
spraw oraz odznaczenia zaslnżonych 
zawodników, obecność wszystkich 
obowiązkowa. 

Atleci ZS Gwardia. W środę 13 bm. 
o g. 18 w lokalu klubowym ZS Gwar 
dia Bydgoszcz odbędzie się zebranie 
wszystkich członków sekcji atletycz- 
nej ZS Gwardia Bydgószcz. . Obec- 
ność tak zawodników jak i członków 
obowiązkowa. 

Umaga! Członkorie sekcji teniso- 
mej „Ognimo”, Zarząd sekcji prosi 
o przybycie w dniu 13 bm. wszyst- 
kich członków sekcji tenisowej Klu- 
bu Sport „Ogniwo” celem podpisania 
deklaracji przystąpienia do PZT. 


3.200 osób zbadano 


w czasie „Dni Przeciwgruźliczych” 


W czasie od 1 — 10 bm. w cażym 
kraju trwała akcja „Dni Przeciwgruź* 
liczych”. Akcję tę przeprowadzono 
przede wszystkim w Spóździelniach 
Produkcyjnych, PGRach, POMsach, 
zakładach pracy i szkołach, przy wy: 
bitnym współudziale wszvstkich or 
ganizacji masowych i społecznych, 


Dotychczas, na podstawie otrzyma: 
nych meldunków, w ramach tej akcji 
wygżoszono na wsiach około 2 tys. 
a w miaslach 2500 pogadanek i pre" 
lekcji, pouczających o  eposobach 


walki z gruźlicą, jako groźną choro: 


bą spoieczną. W akcji prelekcyjnej 
brało udział 60 lekarzy, 130 pielęgnia* 
rek i 600 aktywistów społecznych. 
Ponadto zorganizowano 12 specjs)s 
nych kursów dla aktywu społecznego 
do wałki z gruźlicą, na których prze» 
szkolono 441 osób, 

W. okresie „Dni Przeciwgruźli* 
czych” Poradnie i Ośrodki Zdrowia 
wzmogły swą dziażalność dokonując 
masowych badań i prześwietleń mio: 
dzieży szkolnej oraz osób dorosłych 
skierowanych przez zakłady pracy. 
Ogółem w ciągu tej akcji zbadanych 
było około 3200 osób. (x) 


. 


í 
* 
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Ne KA LEE AE TZETO KĘ OW ZZ TY, 


i 


Teatr dla mas pracujących 


Montaż „Aleksander Matrosow“ 


zachwyca wieś gdańską - 


SOPOT (em). Spośród licznych 
ekip artystycznych „ARTOS-u“, bio- 
rących udział w objazdach Wybrze- 
ża w ramach imprez organizowanych 
w czasie Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni. Polsko-Radzieckiej, wysuwa się 
na czoło ekipa złożona z 8 osób. 
Ekipa ta jeździ z dobrze przygoto- 
wanym montażem muzyczno-iterac- 
kim pt. „Aleksander Matrosow", wy- 
Fl sez przez znaną literatkę 
Malwinę Szczepkowską. 

„Aleksander Matrosow'* jest wła- 
ściwie nowoczesnym poematem Sie- 
miona Kirsanowa. złożonym z 2 czę- 
ści — muzycznej i literackiej. Autor 
opowiada tu historię żołnierza ra- 
dzieckiego (tak plastycznie przedsta- 
wioną w wielkim i pięknym filmie 
radzieckim tymże tytułem) — 
Aleksandra atrosowa, który dla o- 
siągnięcia zwycięstwa rzuca się ma 
kulomiot niemiecki, by własnym cja- 


Nowe utwory 
kompozytorów 
radzieckich 


MOSKWA (gr). W wielkiej sali 
Moskiewskiego Konserwatorium Pań- 
stwowego im. Czajkowskiego odbył 
się pierwszy koncert z cyklu „Nowe 
utwory kompozytorów radzieckich”. 
Koncert rozpoczął się wykonaniem 
pista Szostakiewjeza pt. „Chwała 

alinnowi". Następnie wykonana zo 
stała XI symfonia Knippera, koncert 
fortepianowy przy akompaniamencie 
orkiestry — Nikołajewej oraz wokal- 
no-symfoniczny poemat — Mura- 
deli'ego pt. „Droga zwycięstwa”. W 
koncercie wzięła ndział Państwowa 
Orkiestra Symfoniczna ZSRR oraz 
RZ Zespół Chóralny. 

Cykl koncertów, zorganizowany 

zz Komitet Sztuki przy 

imistrów ZSRR oraz Związek Kom- 
pozytorów Radzieckich, stanowił 
sprawozdanie kompozytorów z ich 
twórczej działalności w 1950 r. 


łem przysłonić ogień wrogą i umożli- 
wić swyia ią ky wdarcie się 
w pozycje nieprzyjacielskie. 

Ap kę wa Matrosow", obrazują- 
cy bohaterstwo żołnierza radzieckie- 
go, mimo, że pod względem literac- 
kim jest trudny, przyjmowany jest 
w większości z wielkim zaintereso- 
waniem i zrozumieniem. 

Zespół, objeżdżający z „Aleksan- 
drem Matrosowem”, składa się z 
kwarteta muzycznego pod batutą 
DWA Sienkiewicza, śpiewaczki 
Wójcikówny, oraz recytatorów Wan- 
dy Karasińskiej, Meli Binkowskiej, 
Henryka Zienkiewicza i Mieczysława 
Karasińskiego. Szczególnie gorąco 
przyjmowane są recytacje Wandy Ka 
rasińskiej, dobrze znamej publiczno- 
ści wiejskiej i robotniczej recytator- 
art Vda Ska, mainos A 

43i letnią pracę w tym kie- 
runku, Aielo będzie obchodziła 
jubileusz tysiącznego występu właś- 
nie tam w zapadłych wsiach woj. 


gdańskiego, dokąd nieraz nie docie- 


rało żywe słowo ze sceny. 
„Å Matrosow* cieszy się 
dużym i — Ekipa 


powodzeniem. 

„ARTOS-u” dociera bowiem. do naj- 
dalej wysunięt miejscowości woj. 
gdańskiego. ychezas . ekipa ob- 
jechała ponad 20 miejscowości. Ostat 
nio zespół bawił w miejscowości Ko- 
a, pow. saeogardakiego, w 
spółdzielni dukc., występując w 
świetlicy eos zaopatrzonej w 
małą scenkę. 200 robotników rolnych 
oraz młodzież szkolna gorąco oklas- 
kiwało poszczególne numery progra- 
mu 


Warto rówmież wspomnieć, że ar- 
tyści objeżdżają teren przy pomocy 


samochodu użyczonego przez firmę. 
„BALTONA” w Gdyni, przy czym | 
| jące się więzy przyjaźni i braterstwa mię 


szofer okazuje dużo pomocy i przed- 


siębiorczości, troszcząc się o cały ze- | 
,spół, dostarczając mu kożuchów, a | 1 Polski. 


Radzie | niekiedy, gdy zajdzie potrzeba, jnsta- 


lując światło elektryczne. Jest to 
jeden więcej dowód zrozumienia 
ważnej misji przez każdego członka 
ekipy. 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Kierownika Delegatury, 


planistów, _ alównego 


księgowego, pomocniczych sił buchałteryjnych, re 
ferentów handlowych. ref. personalnego i ad- 
ministracyjnego oraz delegatów terenowych po 

Zbożowe 


szukują od zaraz Polskie 
Delegatura w Słupsku ul, Stalina 5. 


Przypominamy, 
meru na 


a do num 


wać 


Ilustrowanego 


DO NASZYCH 


złotą niedzielę 
przyjmujemy codziennie do 15.XII br. 


gwiazdkowego 


który ukaże się w zwiększonym na- 
kładzie i objętości ı ze względu na 
swoją treść stłaoowić będzie rzadką 
okazję skut' cznej reklamy — przyjm»- 

Bedi) codziennie do 22.XII br. 


Adm 


Zakłady 


(1932 


INSERENTÓW 


że ogłoszenia do nu- 


eru 


inistracja 
Kuriera Polskiego 


RADIO 


CZWARTEK — 14 


5.10 Początek audycji. sn 
Sygnał czasu. 5.15 Wiado- | 
mości poranne. 5.20 Kon- 
cenę dla świata pracy. 5.28 
Komunikat meteorologicz- 
ny. 6.00 Wiadomości poran 
ne. 6.05 Giinnastyka. 6.15 
Muzyka. 6.45 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poran 
ny. 7.15 Chwila muzyki. 
1.20 Wszechnica Radlowa. 
7.40 Muzyka radziecka, 
8.0 Wiadomości poranne. 
8.05 Przerwa. 11.50 Głos 
mają kobiety. 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.04 Dziennik 
południowy i przegląd pra 
sy stoł. 12.15 Pieśni kom- 
pozytorów polskich. 12.30 
Audyeja dla wsi. 12.55 Me- 
lodie ludowe. 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Audycja 
szkolna dla klas 3-4. 13.50 
Utwory kompozytorów pol 


Za niedoręczenie pisma, 
odpowiadamy. — 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — 


ul. Czerwonej Armii 20, 


Rękopisów 


GRUDNIA 195% r. 

skich. 14.15 Proza. MM 
Koncert szkolny dia klas 
34. 15.00 Muzyka staro- 
włoska. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
zagadki muzyczne. 17.00 
Dziennik popołudniowy. 


17.15 Koncert. 17.40 Lekcja 


języka rosyjskiego. Ti.55 
Pieśni radzieckie. 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 
Muzyka ludowa. 19.45 Od- 
powiedzi fali 49. 19.55 Pol- 
ska pieśń masowa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 
Koncert. .21.50 Muzyka i 
aktualriości. 22.00 Pisarze 
przed mikrofonem. 22.20 
Koncert Ork. Tanecznej — 
do Pragi. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Z cyklu: 
Rozmowy muzyczne. 23.55 
Program na dzień następ- 
ny. 24.00 Hymn _ 1 konieć 
audycji. „ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W RYDGOSZCZY 
— Telefon mr 33-41 i 38-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
spowodowane siłą , wyższą, nie 
niezamówionych . Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


[|| sprzepaż | 


niewvkończony 
(Bielawki). Plac 12.000, 
Cegły sprzeda  „Pro- 
mień'* Bydqoszcz, Zdu- 
(0903 


lub 2 mieszka- 
niowy ogrodem lub 
mniejsze qospodarstwo 
kupie miejscowość obo- 
jętna. Ofertv kierować 
IKP Bydqoszcz „1933“. 
1933 


Szkoła Muzyczna Byd- 
goszcz, poszukuje od 
1 stycznia 1951 r. pra- 
cownika admi/histracyj- 
nego (siła żeńska) ze 
znajomościa  maszyno- 
pisma. Kandydatki z 
wykszałceniem: średnim 
zgłoszą się w admini. 
stracji Państwowej Śred_ 
niej Szkoły Muzycznej, 
Al. 1 Moa 7a (w o- 


na ewentualnie docho- 
dząca Bydgoszcz, Ponia 
towskiego 8  Bielawki 
Nadleśnictwo. 


Unieważniam zagubio.. 
ny w dniu 15. 11, 50 
odcinek zameldowania 
nazwisko Choraży Kazi- 
mierz. (1936 


Unieważniam zagubione 
tymczasowe zaświadcze 
nie tożsamości nr 504 
wydane Zarzad Gminny 
Lekkowo pow. Biało- 
gard oraz zaświadczenie 
demobilizacji nr 8916/ 
ofic/46 wystawione RKU 
Koszalin na nazwisko 
Poniecki Tadeusz (1935 


OGŁASZA JCIE SIĘ 
wIikP__ 
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Po'ska Zach. - 


1 


rd 


N 
haj Iko: 
Polska Wsch. 6:3 | Pod kilo skarpetek, 


15 deko kołnierzykóm, 


w hokeju na lodzie kilogram koszul nocnych, 


KATOWICE. W po 
niedziałek hokeiści 
kadry reprezentacyj- 
nej rozegrali sparrin 
gowe spotkanie pod 
nazwą Polska Za- 
chodnia -— Polska 
Wschodnia. W druży 
nie zachodniej wy. 
; stąpili: Sienkiewicz, 
Skarżyński II, Więcek, Trojanowski, No- 
wotarski, Wróbel II, Gansiniec, Wróbel I, 
Palus, Wołkowski. Masełko. 


W zespole wschodnim grań Kocząb, An 
tuszewicz, Bromowicz, Świcarz, Brzeski, 
Csorich, Lewacki, Jeżak, Burda, Brzeski 
II, Dybowski. e 

Po ciekawej i szybkiej grze zasłużone 
zwycięstwo odnieśli hokeiści Polski Za- 
chodniej 6:3 (4:0, 2:2, 0:1). Bramki dla 
zwycięskiej drużyny uzyskali: Palus — 2, 
Wolkowski, Wróbel I i II, Skarżyński I 
— po jednej. Dla pokonanych dwie bram 
ki strzelił Lewacki, jedną Csorich. 

Sędziował na zmianę świeżo dyplomo- 
wami na kursie unifikacyjnej arbitro- 
wie. Widzów — 2.500. 


Koszykarki francuskie 
w Warszawie 


WARSZAWA. W CRZZ podejmowano 
„lampką wina" bawiące obecnie w Polsce 
koszykarki francuskie FSGT. Gości powi. 
tał kierownik Wydziału Kultury Fizycz- 
nej CRZZ — Dołowy, podkreślając w prze 
mówieniu swym coraz bardziej zacieśnia 
dzy sportowymi i robotnikami Francji 
W mieru ekipy francuskiej odpowie- 
działa kierowniczka drużyny Bniday, dzię 
kując za serdeczne przyjęcie jakiego do- 
znali w Polsce. y 

„Cieszymy się z wizyty w stolicy Polski 
Ludowej Warszawie. Ruiny tego miasta 
utwierdzają nas jeszcze mocniej w prze- 
konaniu, że wojna jest największym nie- 
szczęściem ludzkości. Równocześnie zdu- 


mieni jesteśmy odbudową miasta, setkami | 


nowych domów, które wyrastają na ru- 
inach. 

Wrócimy do Francji aby jeszcze moc- 
niej i bardziej rdecydowanie walczyć o 
pokój na świecie”. 

Przyjęcie upłynęło w miłym nastroju, 
po czym Francuzki udały się na występy 
baletu radzieckiego „Bieriozka”, 


II Liga koszykówki 
Tabela rozgrywek przedstawia się obec- 
nie następująco: 


półtora kilo kalesonów itd. itd. 

Już Was midzę, 
znacząco m czoło i mómicie: 

— Zmariował, jak babcię kocham, 
zwariował! 

— Biednemu  Jurowi padło na 
mózg! 

— No, nareszcie! Odmiozą go do 
Śroiecia! 

Przepraszam, moi drodzy. Jestem 
przy zdrowych zmysłach i miem, co 
piszę. W prarodzie mogloby Wam się 
mydamać, że ciut-ciut pokręciło mi 
się m makóce, macie powody, by 
tak mniemać. Przecież przy sprze- 
daży, lub kupnie bielizny nikt nie 
czyni tego na wagę. Na magę można 


kupować (lub sprzedawać) mydlo, | 
słonminę, kiełbasę, schab, cebulę, na- ' 


met śle;łzie, nikt nie słyszał jednak, 
| by wagi używano przy (ransakcjach 


skarpetkomo `- koszulomo - kalesono- | 


mych. 

A tymczasem... í 

W Warszawie przy ul. Rutkoro- 
skiego powstała nowa placówka uspo 
leczniona — pralnia. 

Jak miadomo, działalność każdej 
pralni polega na tym, że pralnia pie- 
rze. Oczymiście i ta też nie jest wy- 
jatkiem. Pierze. 

Rozmaite rzeczy, należące .do roz- 
maitych ludzi, 

Bardzo ładnie. Wiemy przecież, ja 

poważnym problemem dla roie- 
lu gospodyń jest pranie m domu. 
| Wiemy, co się wóczas m owym do- 
mu dzieje. My. mężowie, miedziemy 
m tym strasznym okresie żywot mę- 
|czenników. Żona gania człowieka z 
| kąta m kąt, każe mu nosić kosze z 


magla i ro ogóle — męczy go fak. 
jak mojacy Nerona: męczyli pierm- 
szych chrześcijan. 

A czyż kamaleromie są m lepszym 
położeniu? 

Na pemno nie! Sami musza prać 
sobie skarpefki, albo na kolanach 
| prosić o to gospodynię, lub też uda- 
mać się z owymi skarpetkami do na- 


jak stukacie się nych koszul 
i; | podarte onuce i dziurawe skarpetki, 


bielizną, pożyczać sznury, ganiać do | 


aly Feliefoni $ 


Pół kilo skarpetek 


rego ma’ sluszne pódejrzenia, że nig- 
dy by nie móg! zostać prezesem miej | 
scowego koła Ligi Wałki z Alkoho- 
lizmem. Małżonek ów roraca.i rore- 
cza swej połowicy zamiast jedmab- 
i wełnianych reform 


| Czy któryś z Was, o mężormie, 
| chciałby być m skórze ob. Kitmasiń- 
| skiego? Obamiam się, że nie... 

No, ale fak tylko sobie wyobra- 
jżam, Być może, że w rzeczywistości 
mygiąda to nieco inaczej, Może owa 


|warszawska pralnia znalazła jakiś 
| sposób, mykluczający tego zaju 
| nieporozumienia, 
W każdym razie sądzę, że będę 
wyrazicielem myśli wszystkich karoa 
lerów i prawie wszystkich pań do- 
| mu, gdy stmierdzę, że takie uspolecz- 
| nione pralnie bardzo nam są potrzeb- 
|ne i że bardzo byśmy się cieszyli, 
|sduby powstały me mszystkich mia- 
„stach, 
| A bieliznę niech przyjmują, jak 
chcą. Na wagę, na sztuki, na me!ry, 
Wszystko nam jedno. Aby ją my- 
prali porządnie i szybko, 

JUR 


P. S. No, ale jasne, że gdy zamie- 
nią nam jedwabna piżamę na pola- 
tany fartuch, to nie będziemy bardzo 
zadowoleni. Niechaj mięc uważają! 


|| 
| 


Poważne oszczędności 


| rzeczbnej, co, jak miadomo, nie jest | 
| mile widziane przez savoir-oivre. Na| BIAŁYSTOK (PAP). Przedsiębior- 
met przez postępowy, demokratycz- stwa budowlane woj. białostockiego 
ny saboir-vipre. | aeure ostatnio wyniki „Wart 
I oto taka uspołeczniona pralnia | Pokoju“, zaciągniętych przez mobot- 
usuwa fte mszystkie mankamenty. | ników dla uczczenia Kongresu. Ogó- 
Gdy nazbiera Ci się odpowiednio | lem wykonano w „Wartach Pokoju” 
spora ilość brudnej bielizny, ładu- | dodatkowe prace wartości ponad 105 
jesz ją m kosz i pędzisz z nią do tys. zł. Poważne oszczędności osiąg- 
i. | nięto na materiałach budowlanych 
A tam... bieliznę ważą! Tak, ważą! |! narzędziach na sumę blisko 90 ty- 
Bowiem pralnia, o której myżej mo- | sięcy złotych. 


ma, przyjmuje bieliznę jedynie na — 
wage! 2 
Podobno usprawnia to pracę, zmięk Wspaniały sukces 


sza przepustowość pralni i przyśpie- 
sza sam proces prania. 


r - [4 
Możliwe. Ale... gó ników 


Aira SE e : : pria Oczyma wyobraźni rmidzę już co |, KATOWICE (PAP). O wspania- 
== praca 6 AS KŻ | się dzieje. łym sukcesie przedterminowego wy- 
fame erę ARE, Rah Np. idie: do pralni pani Kitwa- | konania zadań wydobywezych pierw 
ana w o er. nad, Wykłada z worka: 5 jedmab- 57080 toku Planu 6-letniego w dniu 
grow] -=9e E Maia | heh koty nocnych z falbankami, |1! bm. donoszą bohaterscy górnicy 
ny = eg Ron arek Za lé par czysto welnianych reform, jed. | zabrzafskiali „zakładów „przemysłu 
a. Stal (Świętochł) (0 7 4 eu |'oabną piżamę ro prążki i droa kom. | w<glowego. Zrealizowaniem iain 


W nawiasach podajemy poprzednio zaj- 
mowane miejsce. 


Pięściarze 
czechosłowaccy walczą 
w Krakowie 


ŁÓDŹ. 13 bm. od- 
NY 


będzie się w Krako. 
wie drugi występ 
pięściarzy czechosło- 


A 

A 4 wackich. Na mecz 

h (7 A ten ustalono nastę- 
"5 pujący skład dru. 
Š y żyny polskiej: 

-a E a W muszej — Anie- 


lak, w koguciej — 
Szaliński, w piórkowej — Matloch. w lek- 
kiej — Brzeziński, w półśredniej — Kraw 
czyk, w średniej — Paliński, w półcięż. 
kiej — Krauss, w ciężkiej — Drapała. 

W poniedziałek pięściarze czechosłowae 
cy zwiedzili zakłady im. Feliksa Dzierżyń 
skiego, w których od robotników otrzy- 
mali upominki. Goście zwiedzili również 
przyfabryczny żłobek. 

W poniedziałek w nocy pięściarze pol. 
scy i czechosłowaccy wyjechali z Łodzi 
pociągiem do Krakowa. Ekipie polskiej 
towarzyszą trenerzy Sztam i Śmiech. Z 
remienia PZB wyjechał wraz z zawodni- 
kami członek kapitanatu — Sikorski. 
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TOWE ORAZ LISTONOSZE. 


WARSZAWA, SNIADECKICH 16 


|rocznego na 20 dmi przed terminem 
dala ti rzek pia ery prze- 
Dostaje konak i na mra- | "Yystu węglowego zdobyli zaszczytne 
ca do pa Mija klika dej i ozmian | Przodujące miejsce wśród wszystkich 
k myżej ob. Ksłwasińska idzie wi i polskiego przemysłu wę- 
znowu do pralni, dk desa ; 
— Tu jest mój kroitek, na 4 kt | walee o przedterminowe wyko- 
60 dkg, uprzejmie! — móri. | "anie planów „wydobycia węgla, na 
A pA aram Mera pralni uśmie- czoło załóg górniczych kopalń za- 
cha H dinbu je 1 ryręożając b. brzańskich zakładów przem. węgl. 
dfrwasi. i 


plety mężomwskiej, tzo. „jaegerorw- 
skiej“ bielizny. Razem 4 kg 60 dkg. 


> . |wysunęli się górnicy kopalni „Con- 
żę pe swdkę noże coz 9 | Cordia”, którz soy 
i bielizna! 4 k 0 dka” roczny już 25 listopada br., tj. na 36 

o goryli ków. 35, 8 x |dni przed terminem. Świetnymi wy- 
„Ob. Kifwasińska jest osobą podejrz | nikami przedterminowej realizacji zą 
ary? e Ze p Se paczkę | dań wydobywczych chlubią się rów= 
ę. Zgadza co do grama. | nież górnicy kopalń: „Mi ice“ 

Aliści, gdy wraca do domu otwiera | Ludwik" T, poaa: fi chowice”, 
paczkę i truchleje. W paczce mieści | , 
się: 8 par dziurarwych skarpetek, | 


4 podarte ręczniki, trzy i pół pary 


M zrealizowali plan 


starych onuc, oraz jeszcze pero-| FE U M O R 
na ilość obnego  bieliźnianego | UMIYMWNMWWWWWWWNNNUP 
eszme: 


Co móroczas robi ob. Kitwasińska? 
Ob. Kitmasińską trafia roóroczas 
re? z pk ste tysiecy 
y także, gdybyście były na jej 
miejscu. Ob. Kitmasińska hovia 14 
grzebacz i pędzi do pralni. Jeśli bb- 
darzeni jesteście myobraźnią, może- 
cie domyślić się, co m tej nieszczęs- 
nej pralni będzie się działo... 

Albo inaczej. Jeszcze gorzej. Za- A 
łóżmy, że bieliznę zaniosła ob. Kif- | -— Przepraszam, penie pru'esorze, 
masińska osobiście, a po jej odbiór | ae zapomniałem, k'ćry peda? się na. 
mydelegowała malżonka, co do któ- ciska, by samochód sie zairzvmałi 


OGŁOSZENIA drobne po 1. zł za słowo. Minimalna 

opłata za 10 słów, Ha | ilość 30 słów. Ogłoszenia 

milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 

3— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 

za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 

50% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. 
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